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Od  armii Pó lkownik  Depre radow icz  umie­
szcza się w  Kawalergardzkim pólku.  Półkow-  
nik D em sew  i -  naznaczony kommendantera C ze r -  
*}* ,f-'Ws«}ego pólku dragouii  . Ryskiego pó łk a  
a r g o n u  zmarły Pólkowuik  Han wymazuie się z 
r8utl I)st.y- —  J- I- M. Ukazem 24. S ty cznia  
u tw ie rdz i ł  głównieygze zasady narodowego oś wie ­
cenia; ponieważ dopełn ian ie  onych  w wielu oko­
l icznościach zawisło od oświecenia,  o c h o t y  i 
p rzy łożenia  się d uc how ie ńs tw a  ; p r z e t o  Ś w i ę t y  
Sy nod z sw o iey  s t rony  ma przeds ięwziąć  sro- 
d.n odpowiada jące  prawid łom  prz ep isany m ,  dla 
dopomoże  ma zamiarom rz ą d o w y m ;  tymczasem 
zaleci Dyeceza lnym Biskup om,  ażeby  z Semina- 
ry o w ,  k tóre  Ś w ię ty  S ynod  wybierze,  w yzn a c z y ­
li t i k ą  l iczbę Seminarzysto w, v iaka pr zez  M i n i ­
stra oświecenia uznana  będz ie po t r zebn ą  na 
zas tąpien ie  mieysc  nauczyciel skich  w szkołach 
p o w i a t o w y c h  1 Gimnazyach,  — J. I. M. zalecił 
S y n o d o w i ,  ażeby  bibl ią  nie d r o ż ć y  przedawano 
1 • po rubl i  7,  kopieiek go; staraiac się o edy- 
cyą leszcze tańszą  dla uboższych  Judzi,  którzy 

tte y  **'&' korzystać mogą. An ton i  
up Wołochodzki  wyniesiony na s topień  Arcy  

Hiskupa, będz ie  w Tobolskiey  1 Sybi rsk iey  Dye-  
c e z y i  d r u g f e y  klafsy. * *

Członek  handlowego Collegium Kolleski Kon-  
sył iarz Bielawski o t rzymał  order  S. A n n y  2 klaf- 
1/  i 8 ot*Pr a w i0n ą  pomyśln ie  indaga cyu  na cle 
tt owak:6m. Akademii nauk kor re spondent .  
T ° "  ’ 'h.0 w został  Konsyliarzem nadwornym.

1 naylisrz Sena tor  Selifontow został  A k ­
tua lnym taymym KonSyJ,a t z e m . V i c e  Prezy-  
; 7  ,JusJt , f  Col legium lnf lmt sk ich ,  Es t landzkich,  

d mlandzjt ich spraw Baron.  K e r f f  Akt ua lnym 
^ o.isyi iarzem Na mieyscu  Juryskomul-  

-h»Ui J T ar tamencie '  Minist ra  sprawiedliwośc i  
.  ' :! ^!inu. K°nsyi ia rz  Sokołow,  Kolleski Kon - 
«s -abz B ru iewicz ,  Profefsor  Z ,,lfeld. S t u d e n t  
: lewskiego U n i w e r s y t e t u  Adfam- za posfępki

^ * > n ,0 n« ~  history i na tura lney ,  według  świa-
-.<- ." . i  j raffa,  Mulsin Pufzkina , został  Ko nsy ­

liarzem ty tu la rnym.  *

l r e r t  Z a ,:Nny w y ższym rozkazem Aktualny  Kain- 
o-ti r Nowosi lcow donosi.- Wdowie  Barbarze 

1 Oroir icz v.-ey pr oszącey  o roz t rząśn ienie  w
oso.iney Kommifgyi s p r a w y  iey z kre wnemi  mę- 
za o maiątek sukcefsyiny.

Nowógrudz kiemu  Komornikowi  Łabiniczo-  
wi  proszącemu o przyprow adzen ie  do skutku  
w y r o k u  zapadłego w sądzie powia t owym  W i l e ń ­
skim w sprawie iego 2 Żydem Meierem i żoną 
onego  Kafirą.

Chor ążemu  Górskiemu proszącemu o na­
znaczenie peflsyi.

Grodz ieńsk iemu kar t  fab ry kan to wi  Perl i  
roszącemu o wolne w czasie dalszym praco- 
Wunb; w swoiem rzemieśle z obowiązkiem opła- 
y t  na leżney do skarbu.

CO

Franc isz kow i  K o ń czy  proszącemu o nie-
zwłoczne  sadzenie w denac ie  s p r a w y  z
Wileńskiemi  obywatelami ziemskiemi.

Ks ięgarzowi  Mitawskiemu Ryszardo wi  p r o ­
szącemu o zwrócenie  ksiąg u niego sekwe-  
s t rowauyoh r. 1797. i 179^, alboteż o ńadgrodę  
jeżel i  są zatracone.

Stanu Konsyl ia rzowi  i L a n d —Mirszałko- 
wi Mirbachowi  proszącemu o pr ze d łu ż e n ie  te r -  
rninu dzierżawy majątku irmelan leszcze na lat  
12; t e  wszys tkie  p r o ź b y  na roztrząshiienie i 
p r a w n ą  sa tys fakcyą  odesłane do Genera ł  Pro -  
Kurora.

Antoniemu Markowskiemu ży iąeemu w  Gal- 
l i cy i ,  k tó ry  prosi ażeby mógł p o w ró c ić  do Róf-  
syi  .

, Ż y d o w i  Abrahamowi proszącemu ażeby 
toogł b yć  nauczyc ielem gromady żydow sk ie y  w 
N leśw iż u.

w  . ^ ’os?Ifa' ą cerau w Korel iczach  Hippol i tow i  
W o t k  profzącemu o wsparc ie  Monarsze.

B r y g a d y e r o w i  Suchorzewskiemu p rosz ące ­
mu p r a w r u y  satysfakcyi  w sprawie z Graffcm 
Soł łohubem.

B. W. Poll.- W aw rz y ńc ow i  Pol i tówskiemu 
proszącemu o dzierżawę S ta ros tw a  Kraśne.

Byłemu Polskiemu Referendarzowi  B rz o ­
stowskiemu p roszącemu o Wzgląd Mónaszy na 
biedny stan iego.  1

Połockietnu ży d o w i  Leybie  Mo wsz owicżo -  
wi proszącemu o uwolnienie  z pod  s t r a ż y  z bi- 
letem . dla popierania sp raw y p rzec iw  kupcow i  
Mirbachowi .

Mieszkającemu w Kownie  Romualdowi  Gi-  
droe i Szlachc icowi  Siemaszce prosz ącym  aże­
by. u n ich nie brano do skarbu żw y k łe y  n a l e ż ­
ności od kupionych  wiosek,  
ś

Ter. 'ssie W e r r o w e y  p ro s z ą e e y  o^aredę w 
G ub e rn i i  Wi łeńsk iey.

Ż y d o w i  Wulfo wi  Ganszowi czow i  z 4. t o ­
warzyszami proszącemu o wsparcie sumą p ien iężną  

do wystawienia  domów.

Ros ieyńskiego p o w ia tu  O b .  Olędzkiemu 
proszącemu o p o życ zeni e  n o  ty s i ę c y  rubli;  na 
zastaw majętności  Ho w dań i Promiadz iow od* 
da iąć  . ■

Oszmiańskiego powia tu  Marsza łkowi  P rz e -  
c i szewskiemu p r o s z ą c e m u ,  ażeby fen powiat  zo­
stał po dawnemu  w  całości p r z y  G u b e r n i i  W i ­
leńskiej*;-na te' wszystkie proźby  n ie  nas tąpi ło  
Nayw yż sze  zezwolenie .

Z  ga b in e tu  w y d a ć  kazano proszącym'  o 
wsparc ie ;  w d o w ie  C h ó r ą ż y n e y  Te ie i s i e  Kamie-



tueek iey  r$o. rubli: w dow ie Podpółkownikowejf  
W ilksńcowey ioo. rubli. Wilińskiemu Szlachci­
c o w i  Wincentemu Paszkiewicżottri ioó.  rubli. 
Szlachciance Maryi ZambrżyiLkiey io o .  rublii

2 W iednia  5Ó. Ma/ cdi

Cesarz jm ć  rozkazał ażeby wygrane w pier- 
wszćm c iągnieniu JotterjH 7 t y s i ę c y  losów o- 
p łacać  zaczęto 24. Maja' k o n w encyj ną  m o ne tą ;  
pozos t a ł e  losy po każdem c iągnieniu odnawiane  
b y ć  p o w in n y  rhiydaley w rok i 6. tygodni  pod  
upadkiem.  -— ^Ve L w o w i e  by ł  pożar;  w domu ży­
dowskim wzią ł  po c z ą t e k ;  g roz i ł  miastu zniszcze­
niem, lecz prędki  »at u n i k  zapobiegł  klęsce; fżkó- 
da iest bar.izo w ie lk a ;  ponieważ  zpalone 5 do­
m ó w  żydo wsk ic h  napełnione b y ł y  drogim t r u n ­
k i e m ;  mieszkance ztr*< iii majątek cały w papie­
rach  b a n k ow yc h,  u e jdach,  1 sprzę tach,  — G e n e ­
ra ł  Francuzki  Dufoc  z Berl ina  w y iechał powra­
ca jąc  do Paryża .

z lóndyjiu  25. Marca.

W  Izbie  wyższey L o rd  Grenvi l le  ost re czy-
u ‘f za rzu ty  Mi nis t rom ;  ód 1$. miesięcy nic m e  
Łoriiinunikuią Parlamentowi zciągaiąc ty m sposo­
bem odpowiedź  surową.  W postępkach ich wi­
dać n ieus tanną  zp rzecznósć ;  rozkazują  d / i ś w o y -  
sko w y p r o w a d z i ć  z osad orężem z d o b y t y c h  na 
n ieprzy iac i t  lu; in t ro  zn ow u  każą one zatrzymy­
w a ć ;  równa niestałość pokazuie się w drugic h  
p rzeds ię wzięc i ach  — Słychać  iż eskadry  lekkie 
w  t y c h  dniach w y p ł y n ą ć  maią ku por tom "Fran- 
cuzkl in  i lłataw«kim, dla uważania co się w nich 
dz ie ie .  W Irlandyi" spieszne czynią  p r z y g o t o ­
wania  do obrony  kram ; pismo Ar th ura  O Con­
nor  obiecuią* e blizkie ziomkom wybawien ie  c zy­
n i  wielkie wrażeróe na umysłach gminu — W p o r ­
c ie  U res t  uzbraiaią pilnie Fr a n c u z i  17. okrętów 
l i n i o w y  h. Jeżeli woyna  wybuchnie o ■Zem w ą t ­
pi  nie ieden,  Admiralicya nasza takie środki p rzy­
gotowała ,  że w krótkim czasie p o r t y  nieprzyia- 
c ieLkie  I ę dą  zamknięte.

Amerykański  kongres większością głosów 
Ó4 p r z e c iw  26 pos t anowi ł  szukać na dg rod y  za 
okre la  swoie przez  Fr anc uz ów  nieprawnie  za­
brane  od rewojucyimey woyny .  •— Stan osady 
S  Domingo coraz  się polepsza.  Genera ł  Ro- 
chambeau  dokażał wiele m ę z t w e m ;  łagodnością 
w ięcey;  ta murzynów t łumy rozbraia , i do ro­
b o t  wieysk ich  przywr aca .  Są  ieszcze w kraiu 
rokoszanie;  le z mordy zboieckie iuż z ohust ron 
usta ły .  Genera ł  en c h e f  odebrawszy spodziewa­
ne  posiłki  z E u r o p y  ma nadzieję pokóy wyspie 
p r z  . wróc ić .  — Z  Charles town mia ta s t o łe c z n e ­
go  Caro l iny p i s z ą ,  że łlotta Francuzka  w k r ó t ­
ce  ma przybyć  na rzekę S M ’ry i ;  pierwszą,  no­
w y c h  panów zabawa będzie założenie wer f .ów 
okrę towych , co bt.wo iest u c z y n i ć  p r zy  rue- 
śkończoney obfitości nay p ięknieyszego drzewa.  
Tu Hochambean w ysy ła  wiele uspokoionych  Mu­
r z y n ó w .  Y to  ieszcze przyda ią ,  że Generał  Vi ­
c t o r  z Louisianą dwie razem F lo r y d y  ma osadzić,  
jako RRtey  ustąpione  p rz ez  Hiszpanów.

G en era ł  T.asnes p o w r ó c i ł  do L i s b o n y ; i 
d o n ió s ł s z y  o tent  R ege n to w i  Xiążęciu Brezyl i i  
p r z y ł ą c z y ł  oświadczenie , iż nie pokaże się na 

I pokoia,.h Królewskich aż 'oddaleńi zostaną Mini ­
s t ro w ie  dawnieysi.  U s tą p i ł  Hegent  okol iczno­
ściom ,■ oddalił Minis t rów n o w y  h wybrał .  — 
G d y b y  6 . godzinami zpóźni ł  się pocztarski  s ta­
l i  k, obiel iby zupełnie BataWowie pr zy g ó rck  do ­
bre  y  nadziei  Już Angiel skie woyska  na ok rę ­
t a c h  b y ł y  w y p ł y n ą ć  niaiąc; t w i e r d z e ,  magazy­
n y  a rsena ły,  Ratawąni oddane;  Admira ł  ich Drk-  
ke r  miał róoo. żołnierza lądowego;  nasza p o tę ­
ga na morzu i l ądz ie  znacżńiey szą była;  p r ze to  
b e z  zadnev t ru dnośc i  Admira ł  Cur t i s  i Genera ł  
D  undas nakłonili  l ł a tawów,  ażeby  nam w s z y s t ­
ko  w r ó c i l i ;  iakoż wysadzony żo łn ie rz  na ląd bez 
Odporu wszystko zaioł. Z ro bi ono  31 Grudnia  
umowę do t f g o  s t o s o w n a ,  Batawom pozwoli l i ­
śmy na lądz ie zostać.  Dziś  s ł y s z e m y ,  że 20'.

L is to pa dś  Admifalicya n ow e  rozkazy pos ła l i  j 
ażeby osadę do kogo należy oddano.

N r g o e y a c y e  z Francyą  nie ustały;  l ecz z  
drugi ey  s t rony  przygo tow an ia  woienne są ogro-  
rtlne. Widać  o czew is tą  nieufność  i n ie dowierza­
n ie .  W  roku pr ze sz łym gd y Konsul f lot tę  do 
S. Dontingo w ysy ła ł  , uzbroi liśmy u nas w ię k ­
szą ; t e raz  upewnie ni  że eskadry  z Toulonu  , 
Roche fo r t ,  Bres tu  , Durque rque ;  Helvce ts l uys  
p ó y d ą  do r óż nych  osad , uzbrajamy się ieszcze 
bardziey.  —- Regjmenta milicy i w g .  Hrabs twac h  
nad morskich iuż urządzone  , obozy w y t k n i ę t e  
dla nich;  Cornwall is ,  Moira,  Moore,  C c te  G e n e ­
ra łowie s taną  na czele.  W por t ach  użbraiaią 
się naywięk-ze okręta.  Paryż ,  Zbawic ie l  świa ­
ta,  V ic to ry  &c.  od t ł o  armat.  Admira łowie 
JNelson, Kei th ,  S id n e y  są p r z y  flot tac h, m ó w ią  
0 pierwszym że do morza ś ródz iemnego iest  
p rzeznaczony — Z  wysp  Manilskich 1. S tycznia 
Wyszło pod żagle 5 w o je n n y c h ,  7. kupieckich  
Śfat ków Hiszpańskich które  srebrem są ładowue.  
W  Carthagenie rozb ro jono  eskadre n iedawno ze 
W ł o c h p r z y b y ł ą  ;-W t y m ż e  porcie w y p r ó ż n i o n e  
m a g a z y n y ,  tak d J ece , że n iepodobna  iest  W 
kró tk i m czasie uzbro ić  n o w ą .

Genera ł  S t u a r t  k tó r y  komrnegderoWał w 
Alej jandiyi  , p r z y b y ł  do t e y  st . ł icy ; p r ze jeż ­
dża jąc przez  hralicr-ą,  nie ftaylepicy przy imo- 
v any ; miał ważne dac wiadomości  Minis trom o 
stanie E g  p tn  , i po d ró ż y  do niego Szefa b r y ­
gady Sebastian!.  R o z u m i a n y  że garnizon Ale- 
xandryiski  p r z e e d z i e  do  M a t y ,  k r ó i ą  na wsz e l ­
kie przypadki o p a t r z y ć  k .zano.  INie wiemy ie- 
ś’i wiarę d i ć  możno pogłosce ,  że rząd  posłał  
zapceuie  , aby wny k* nasze rue us tępowały z 
E g i p t u .  T o  p e w n a  ż" Król Jmć oświa dczył  u- 
kon ien towauie  Lordow i  E 'g iu  /a ugodę  zawar­
t ą  między  Suł taąem i Man mdiik nu —- Konsul  
żąda ko ni ec /n ie ,  ażeby Kroi Jmć Katoli 'ki w y ­
spę  Mitioikę osadził  7 tysiącami żołnierza lak 
m-yprę 4zey •— W S M K> 1 C ’in rb ou rg  F ra n c u ­
zi zgromadzi li  go. ' s ia tk i  u lekki'  h działami osa­
d z o n y c h ;  w Boulogne Havre ,  Calais, Dn nque r -  
que , Os tendz ie  ie.st b--z porównania w ię c e y ;  
p rzys łan i  Offiuyerowie morscy w y ż s z e y  rangi 
naprawiać  s ta r e ,  nowe budować kazali z pośpie­
chem. — Papiery nasze coraz  ba rdz iey  upadaią.  
— Król Jmć doniosł Pa r lamen towi ,  że Admira ł  
Saumarez o t r zym a ł '  pensy  i uożyw otn i ey  j . o o .  
F S .  w nadąro. łę b i t w y  w y g ra o e y  z Hiszpanami 
12 Lipca  rS®*; w k tó rey  nocną  porą  dwa okrę­
ta ich od l i c .  armat niewiadomo iak zp łone ły.

I.
D  21. w rocznicę b i tw y  pod A le x a n d r y ą  

z t o cz o n ey  , gdz ie poległ  chwali bnie Genera ł  
A b r r c r o m '  y ,  p r z e d ,pałacem S. James z wie lką  
uroczystośc ią  pos tawfonn kilka armat T u r e c k ic h  
w E g i p c i e  z d o b y t y c h ;  d l u g iś c i  sa i miąższości  
n iezmierney.  L u d  1 żołnierze czyni l i  radosne 
okizyki.  Anglikom którzy  w Paryżu obchodz ić  
Chcieli pamiątkę zw y c ię z tw a  te go  , pol ioya z 
kraiu kazała ustępować.  — R. I^oz.  w portach 
L o u d v n  , L iverpo l  , Hull , B r i s t o l ,  Neucas t le  , 
Sunde r la nd ,  Glascow, L e i t h ,  9Ó4 s ta tków roz- 
maitey wielkos1 i zbudowano.  — Zm ar ły  n ieda­
wno X  ąże Br idgewater  majątek s w ó y  ogromny 
podziel i ł  między k r e w n y c h  , s rebro  i o b r a z y  
w ar tu ią ce  T50. t. F S  dobra n a b y te  w H e r t ­
ford,  i kanał w Lancaster  p rz y n o sz ą c e  ro czn e­
go dochodu go. t.  F S .  Graf iowi  G o w e r ,  po nim 
s yno wi  młodszemu. S y n  zaś starszy weźmie in­
ne debra w Stafford.  Genera łowi  E g e r to n  d o ­
br a  w Skrop  i York czyn iące  dochodu 30. t .  
F S .  iakoteż óoo t .  F S  kapitału w skarbie u- 
mieszczontgo;  r es z tę  majątku zapisał inoym oso­
bom.

z  Paryża 25 M arca.

Odmiany do R z e sz y  ISiemieckiey w p r o w a ­
d z o n e ,  które deputacya  przy ie ła  , M oc ar s tw a  
p ośrednicz?  u t w i e r d z i ł y ,  w y tę p i ły  wszelkie  na­
siona niezgod i woien lądowych ; odrodzi ł  się 
t y m  sposobem p o rz ą d e k  p o l i t y c z n y ; stało się;



w s z y s t k o  z u k o n t e n t o w a n i e m  Mo c ar s t w  do  ńe-  
g o c y a c y i  n a l e ż ą c y c h ;  rozs iane  wieśc i  t r w o ż l i ­
w e  lako b e z d o w o d n e  up ada ią ;  k t ó r y m  a ż e b y  nie  
ł a t w o  d a w a l i  w ia r ę  na p r z y s z ł o ś ć ,  o s t r z e d z  na ­
l e ż y  r o z s ą d n y c h  ludz i .  D o  t e y  l i c z b y  n a l e ż y  
mniemany  l i s t  Konsu la  d o  Króla A n g i e l s k i e g o ;  
W s ty l u  n a y p o s le d s z y m  pisany.  —  O  iak p o d ­
ł y c h  l u d z ie  , chw yta ją  s ię  śpóśóbów ; g d y  c h c ą  
zapa l i ć  i ©błąkać g m i n  p r o s t y .

D e y  A lg e r sk i  o d e b r a w s y  gó.  t .  p i a s t r ó w  
z  H i s z p a n i i ,  p o d a r u n k i  w ie lk ie  pd S z w e d ó w  i 
D u ń c z y k ó w ,  do  s ieb ie  w e z w a ł  A g e n t a  R P t e y  
Tha i nv i l l e .  , ,  W s z y s c y ,  r z e k ł ,  p r z y s y ła  ą  d o  mnie 
p i e n i ą d z e ;  i e den  ty lko  t w ó y  K o n s u l  nic  nie dał;  
p r z e c i e ż  z a w sz e  b r a n e y a  Algie rcźykor i i  d aw ał a  
po dar k i .  T ha i n v i l l e  po kaz a ł  : i s t  p j - a h y  d o  K o n ­
sula,  przfez G e n e r a ł  A d j u t a n t s  Hul l in  p r ze s ł an y ;  
w  k tó r y m  D e y  Wyraźn ie  się w v r z e k  1 w sz e lk ie ­
g o  p r a w a  d o  podc. rków F r a u c u z k i e h .  Ta  o d p o ­
w i e d z  r o z g n i e w a ł a  n ie sk oń cz en ie  D e j a , k t ó r y  
w n e t  s ię  Udał  do  n a y s t o ż s z y c h  p o g r ó ż e k  O  ożeni  
g d y  p r z y s z ł a  wiadom ość  do  P a r y ż a ,  M i n i s t e r  
morsk i  Wys łał  z T o u lo n u  do  A lg e r u  f r e ga ty  fieri 
i Co r n e l i a  K o iń m e n da n t ow i  e s k a d r y  G e i i r d ó n  
kazano A g e n t a  z familią ó d p r o w  d z i ć  do  Fjraji- 
t y i ,  a D e jo w i  o ś w ia d c z y ć ;  że po  zapów ied z j a -  
ń e y  w cymę,  t r u d n o  będz ie  czas  U p ś t r ż y ć  do  z r o ­
bienia  p o k o i u ;  w i e m y  k i e d y  , iak woyria się za­
c z y n a ;  k iedy,  iak się z k c ń c z y  nie friferiiy.

E s k a d r a  do A l g e r u  n a k o n i e c  p r z y b y w a .  
Z n a ć ż n i e y s i  ob y w at e le ,  gmin Cały b iega t ł u m e m  
do  p a ł a c u  D e j a ,  g ło śn o  p r ze k ła da jąc  n i e s z c z ę ­
śc ia  g r o ź n e  _ k r a t o w i  D e y  w e z w a ć  kazał  Agen ta  
Thainv i l l e ,  i p y t a ł  s ię .  po ćo p r zy by ły  t a m  f r e ­
g a t y  O d p o w i e d z i a ł  że na n ic h  sam o d ie eha ć  
ma do  F r a n c y i .  W i ę c  Chcesz ,  r z e k ł  D e y ,  ze 
m n ą  w o i o w a ć ?  B y u a y m n ie y  odprdv ie  A g e n t ;  ale 
p i e r w s z y  K o n s u l  n ad t o  p o tę ż n y m  msf. , aż eb y  
mó gł  z o s ta ć  h o łd o w n ik ie m  t w o i m  P .  k r ó t s i e y  
zprzr -czce  D e y  p r z y d a ł .  N i e c h  iuz  więc  m e  p ł a ­
c i ;  c h c ę  z nim z y ć  w poko iu  ; napisz do n iego,  
że  o d s tą p i ł e m  p r e te n s y i .  , ,  Tak w i ę c  z a k o ń c z y l i ­
śmy w sz y s tk o .  Th a i nv i l l e  p o ś r o d  rad os ny c h  o- 
k r z y k ó w  g m i n u  o d p r o w a d z o n y  do  mieszkania 
s w o i e g p ;  Ind ok aza ł  c h ę ć  n a j g o r ę t s z ą  z a c h o w a ­
n ia  z g o d y  ą R P t ą ;  A g e n t  w  A i g e r z e  zos ta ł  , 
f r e g a ty  do  ił oulonu p o w ró c i ł y .

P r z y b y c i e  Ambafsadora  G e n e ra ła  B r u n e  do 
C o n s ta n t i n o p o la ,  has łem b y ł o  p o w s z e c h n e y  ra ­
d oś c i .  G d y  na l ąd  w ys i ad a ł  p r zy  odg łosie  ar- 
ma t ,  gTnin n i e z l i c z o n y  nape łn i ł  u l i ce  p r z e z  k t ó ­
r e  miał p r z e c h o d z i ć  do pa ł acu  sWoiego.  S u ł ­
t a n  p r z y p a t r y w a ł  się pa ra d z i e  z K io sk u ;  Re i s  
E f t e n d i ,  K a n G a n  Basza p o w i t a l i  G ene ra ł a  p r z e ź  
posłańców. ;  Ura 'ncuZi  z n a y d u ; ą Cy  się w  s t o l i c y  
zpoty,k;di  g o  p r z e d  pa ła c em  n a r o d o w y m ,  ńie 
bez wylan ia  ł e z ;  w sporni natąc  z i e d n e v  s t r o n y  
c ó  c i e rp ie l i  p o d c z a s  w o y n y ,  ż  d r u g i e y  uważ a­
j ą c ,  że p r z y j a z d  Ambafsadora ,  i A g e n t ó w  han­
d l o w y c h ,  t u d z i e ż  o t r zy m an e  w ż l ę d e m  przycięcia 
i c h  r o z k a z y ,  są  l ę k o y m i ą  o d n ow io ne g o  p r z y m i e ­
rza i hand lu ,  o ż y w i e n i a  z g a s z o n e y  nadzie i .  W k r ć -  
*"ce  ^ r u n e  Kazał śp ie w ać  T e  deufri; gdy  zaczęto '  
m o d l i tw ę  źa K o n s u ló w  z w y c z a y n ą ;  eskadra F r a n ­
c u z k a  p r z e z  u ka zan ą  nad  pałacem c h o r ą g i e w  
o s t r ze żo na  d.da ogn ia  ze w s z y s t k i c h  dział  p o ’ 
2 r .  r azy;  lud  fnorski  b r z e g i  i m o r z e , n a p e łn i ł  
r adosnym ok r zy k ie m .  W  p i e r w s z y c h  ro z m o w a c h  
z^Miń is t r ami  O t t om a ń sk ie m i  B r u n e  p r z y w r ó c i ł  

y c z y ź n i e  w  s t r o n a c h  w s c h o d n i c h  poWagę da ­
w n ą  znaczen ie ;  K o śc i o ły  o b r z ą d k u  L ac ińs k ie -  
g o .  p o w r ó c i ł y  P ° d  op iekę  R P t e y ;  s e k w e s t r  i  
m a ią t k d w  zd j ę ty ;  u f n oś ć  i p r zy ia źń  między F r a n ­
c uz am i  i T ur k a m i  o d n o w i o n e ;  dal sze  ne go c ya -  
c y e  s p o d z i e w a ć  się każą  zysków w ię ks zy c h .

- p,"^Kp r z ó d  niżel i  w oy sk a  F r a n c u z k ie  w k r o c z ą  
d o  Ba ta wi i ,  ga rn iz o n  mias ta  F le f s i n gu e  p o w i ę k ­
s z y ć  kazano.  Jeże l i  wo y n a  się zapal i ,  mamy na-

Z' V ?  ^ ' szPs n ' a R P t e y  dopomagać  będ z ie ;  
p os ł a ł  K on su l  s to s o w n e  do  ok o l i cznośc i  in s t r u -  
Jłcye G e n e r a ł o w i  Beńrnor iy i l l e  do-Mądry tu'. W i e l e

o k r ę t ó w  w o i e n n y c h  z C a r t h a g e n y  d o  Ferroi
j p rzep rowa dz ić  kazano.  —  Na w y s p a c h  S D o ­
mingo ,  M a f t i n i c e ,  G u a d a l u p i e ,  C a y en ne ,  F r a n -  
fcuzkiey,  R e u n io n  u s tą n ó w io n ę  są i zby  r o l n i c z e ,  
z k t ó r y c h  każda p r z y ś l e  do  P a r y ż a  d e p u t o w ń -  
hego ;  t e n  w radz ie  M i n i s t r a  mor sk i eg o  i osad 
ma zasiadać.  ~  INa m ie y sc e  zmar łych  ludzi  u c z o ­
n y c h ,  S L a m b e r t ,  L a  H a r p e ,  na rodowe  i n s t i t u -  
t u m  wybra ło  O b .  M a r e t  i L a c re t e l l e  -  G e n e ­
rał  Maisena  p r z e z  Co l l eg ium elektora lne  D e p a r ­
t a m e n t u  S e k w a n y  zos ta ł  u m i e s z c z o n y  w l i c z b i e  
K a n d y d a tó w  do p r a w o d a w c z e g o  zgro ma dze n ia  
- -  M i n i s t e r  w o i e n u y  po  odebra ney  wiado mo śc i
0 z a t r z y m a n iu  p r z e z  A n g l i k ó w  p r z y g o r k a  d o ­
b r e j  nadz ie i  w i ę c e y  i e sz c ze  pó łb r ygad  w y s ła ł  
ku  morskim n ad br ze żom .  Inn e  zc ią ga ią  do  W ł o c h -  
d b  t e y  armii pos łano  G e n e r a ł ó w ;  Klein  Pul ly-  
C h a b o t ;  V e r d i t r ,  Kiorel l a ,  Q ue su e l ,  M i l h a u d ;  L e -  
su i re .  '

z  Hagi 29. Marca.

B e g e n c y a  od p o s ł u j ąc eg o  w L o n d y n i e  S ch im -
melpen ink w iad om ość  ćdei  rała,  że za rozkaze.-n 
g a b i n e t o w y m  d .  14 P a źd z ie rn ik a  osada nasza 
P r z y g o r e k  d o b r e y  nadz ie i  w p ra w d z ie  od A ngi e l -  
skiey załogi Opuszc zon ą  ń ie  b y ła ;  lećz 20 L i ­
s topa da  A d m ir a l ieya p i ź e z  i n n y  s t a t ek  p o c z t a r -  
ski nowe p r z e ś ł d a  rozkazy A d m i r a ł o w i  C u r t i s
1 G e n e r a ł o w i  Uund.is,  a ż e b y  onę B i t a w o m  p r z y ­
wróc i ł -  w e d ł u g  b r ż  <iieuia t r a k t a t u  Amiens .  P r z y .  
mcifde p o k c i u  c h c ą  rozu mi eć ,  że ty m  sposob em 
oddal i  sic leuoa z w i ę k s z y c h  p r ź  sżkod d o  
sz cz ęś l i we g o  u kończenia n e g o c y a c y i  między Frari-  
c y ą  1 W .  Bi y u inią — Ni.e w ie m y  pe w n ie ,  iak 
r y c h ł e  do kra iu naszego w k r o c z y  obiecana dy-  
w rz y a  15 t .  F r a n c u z ó w .  S t a n u  K ć n s y l i a r z  F o r -  
f u i  da w sz y  p o t r z e b n e  rozkazy  d ó  zacięcia n a ­
p r a w y .  pOrtu  A n h - r s .  oglądu}'  O s t e n d ę  * i Ń i e u -  
p o r t ,  z t ą d  p oś p ie sz y ł  dc  Dur-qu.-rqu'e z G e n e ­
ra łem Cezarem B e r t h i e r ,  -kióK mu z w y p r a w ą  
do  Ta bag b W s t r z y m a ć  się kazano  w t e r a ź ń i e y -  
s z y c h  oko l i c znośc iach .  W p o r t a c h  w y l i c z o n y c h  
n iemniey  w BpulÓgne H a v r e ,  i C d a i s  F r a n c u ­
zi  Uzbraiaią l iczne  t jo t t y  Ile ; g a r n iz o n y  t w i e r d ź  
znaczne p o w i ę k s z y ć .  A f t y l l e r y a  armii  p r ż e z n ś -  
ć z o n e y  d ó  B a t a w ó w ,  p r zy  była do  B i u x e i i e s .

Od granic Włoskich 20. Mdi cd.

Kómrńar idor  Lap are l l i  od da ł  K ró lo w i  E t r u ­
skó w lis t  V̂r . M is t r z a  M d t a ń s k i e g ó  T ó m a s i , w  
k t ó r y m  d o n o s i ,  że t ę  d o s t o y n o ś ć  p r z y j ą ł .  U r o . 
d z i ł  się w C ó r t o n a  mieśc ie  Tósk ańs k ie m;  w i z  
ro ku  s łu żb ę  /- iczoł  u W  M i s t r z a  Pinia;  p r z e ­
sz e d ł  niższe s t o p n i e ,  i zos ta ł  fcommefidantem o- 
k r ę t ó w  l i n io w y c h  z a k o n u ;  t e n  u r z ą d  p ia s to w ał  
lat  40 wy  łal n i e daw no  Kónima id / r a  JJuśsi d o  
M al ty ,  a ż e b y  i»ko namiestnik W.  M is t r z a  p r z y ­
l a ł  d z i e r ż a w ę  v łv śpy .  —  D o  p o r t ó w  N ea p o l i t a ń -  
sk ich zawinę ło wiele  A ń g u L k i c h  o k r ę t ó w ,  k t ó ­
r e  maią b y ć  u ż y t e  do,  w y p ry w a d z e h ia  z Ą le -  
Xandryi  g a r n iz o n u  —  Mias to  W e r o n a  p r z e z  D e ­
p u t a t ó w  o t r z y m a ło  w P a r y ż u  ;  że p r z y  nowym! 
podz ia le  R P t e y  W ł ó s k ie y  b ęd z ie  s t o ł ec źo em  D e ­
par tamentu . '

W  L i g u r y i s k i m  kra iu  ń ie  u s t a j ą  rÓzbofe.  
N ac ze ln i k  z bo ie c k ie y  k u p y ,  k t ó r j  s ię n a z y w a  
d ia b łem  wielkim,  ukaza ł  się w  o k o l i c ac h  Bisagrio.  
N i e  r ze te ln a  p o w i e ś ć  by ła  o ś m i e r c i  i ego.  G d y  
S e n a t  oc en i ł  g łow ę  ło t r a ,  t o w a r z y sz  D u fo r i  urny- * 
Śnł w y d a ć  L i g u r o m  przy iac ie l a ,  Już  go zp ró -  
w adz i ł  do p r z y  g o to  w an e y  zasadzki ,  f uż  się zbli-', 
Żał dla z w ią ź a n ia ,  p ó d  p o z o r e m  koi i iniunikacyi  
w aż ny ch  r a p p o r t ó w ;  ale nac ze ln ik  o wśzys tk iem'  
u  wiadomiony  w cz eśn ie  d a ł  ognia,  1 t r u p e m  żdray-  
ćę  p o ł o ż y ł .

Ód SzivaycarsUcH granic 22. Marca,

. Pog łoska o bl izkieni  u s t ą p ie n iu  w o y s k  F r a n ­
c u z k i - h  z k raiu n a s z e g ó 'p o t w i e r d z i ł a  się w  czę'- 
ś c i  p r z y n a y m n i e y .  K on su l  w  ókol icznośęjact i '  
d z k i ć y s ź y ć h  iń i e c  Ćhće'  l iczne  yioyska we  Wł ó- '



az ec h .  N a  w zm oc n i e n ie  G e n e r a ł a  en c h e f  M u ­
r a t  nie  do ść  b ę d z i e  r e g i m e n t ó w ,  k t ó r e  u nas 
s ię  zna ydu ią ;  s p o d z ie w a m y  się w k r ó t c e  w i d z i e ć  
p r z e c h o d z ą c e - t ę d y  inne od  b r z e g ó w  R e n u  i  z 
B e l g i u m ;  w ie l u  G e n e ra ło m  g o t o w a ć  się do p o ­
d r ó ż y  kazano.  G e n e r a ł  N e y  k r ó t k o  z a b a w i w ­
s z y  w  F r i b u r g u  do Bern e  p o w r ó c i ł ;  w p i e r w -  
s z ś m  z t y c h  miast  ieszcze nie sp ok o y n i  ludz ie  
r az  ckna  w y b i l i  w domu Laridaminana.

z  W i l n a  4 K w i e t n i a .

L i t e w s k o  Wi leń sk i  G u b e r n a t o r  C y w i l n y  na 
s k u te k  uwiadomien ia  o d e b r a n e g o  od G u b e r n a t o ­
r a  w o i e n n e g o  B a r o n a  B e n i g s e n a ,  donosi  B  W.  
P o l .  K a p i t a n o w i  B r en r i e ro w i ,  k t ó r y  p r o s i ł  M o ­
n a r c h y  o p r z y i ę c i e  d o  s ł u ż b y  w P sk ow s k i m  r e ­
g im e n c i e  m u s z k i e t y e r ó w ;  u w o ln io n e m u  z S t a ro s -  
ko l sk i ego  reg.  muszk.  C h o r ą ż e m u  Do b oż yń sk ie -  
m u ,  k t ó r y  p r o s i ł  o p r z y i ę c i e  do p ó ł k u  T a t a r ó w  
L i t t . - S z la chc ico w i  N ag u r sk ie m u ,  k t ó r ą  p r o s i ł  o 
u m i e s z c z e n i e w  L e i b g w a r d y i ;  na ich p r o ź b y  
p r z y s z ł a  o d p o w i e d ź  od  T r o n u .  B r e n n e r  ieś*i 
c h c e  b y ć  P o d p o r u c z n i k i e m ,  będz ie  p r z y i ę t y ,  s ta­
w i ć  się n u  u G u b e r n a t o r a  w e i e u n e g o  L i t t :  Do-  
b o ży ńs k i  w p ó ł k u  Ta t a r s k im  um ie sz cz on v  t ak ż ą ­
da ł  Ju nk re m  s t a w i ć  się p o w i n i e n  u Szefa G e n e ­
rała  G ło w iń s k ie g o .  N ag ur sk ie m u donos i  s i ę , że 
do  g w a r d y i  S lac h ta  nie  i r iaczey p r z y j ę t ą  b y w a ,  
i ak po  o d p r a w i o n y m  ex a m in ie  iak wiele  p o s t ą ­
p i l i  w n auk ac h ,  i cz y l i  umie ią  o b c e  i ę zyk i .

L i t e w s k o  W i le ńs k i  r z ą d  G u b e r ń s k i  donos i ,  
ażeby  mniący  p r e t e n s y e  do ma ią tku  Szambeiana 
B  ]) .  Pol  P u z y n y  s t a wa l i  w S ad z i e  Z ie ms k im  
T e l sz e w s k im  dla ode br an ia  sa tya fakcy i  na t e r m i ­
n ie  p r a w n y m .

P o n i e w a ż  W J P .  Ka ta rz yn a  z S t r o m b e r c b o w  
K o r f o w a  W d  owa M a io ro w a  6. d.  t e g o ż  Msca  i 
R u  w d o b r a c h  Kru zk a l n ie  zeszła z l e g o  świat® 
z o s t a w u i ą c  ma łą  i n ie  z n a c z n ą  ruchomość ,  p r z e ­
t o  oznaymuie rny w s z y s t k i m  t y m  k t ó r z y  P raw em  
su ko e fs y in y m ,  albo z innego  p r a w n e g o  fundamę-  
t u  z ł o żą  p r e t e n s y ą  do t y c h  p o z o s t a ł y c h  r z e c z y  
w  Bo g u  ze sz łe y  M a i o r o w e y  z S t r o m b e r c h o w  K o r -  
fowey  lub t e ż  m o g ą c y m  mieć ;  p r z e t o  ażeby  każ­
d y  od n i n i e y s z e y  d a t y  za t y g o d n i  6. m e ld o w a ł  
s ię  w K r u z k a l n i e  gd z ie  i  dalsza e x p l i k a o y a  z ł o ­
żona będzie .  —  D a t t  w Kruzka ln ie  R o k u  1803.  I 
21. Marca.

L i t e w s k a  G ro d z ie ń s k a  izba skarborva d o n o ­
si,  że dom s e k w e s t r o w a n y  po śm ie rc i  G r o d z i e ń ­
sk iego  K u p c a  Jakuba Hsusmana za d ł u g  ska rbo­
w y ,  w  mieście-  G r o d n i e  w r y n k u  na r o g u  W i -  
l eń  k i e y  i P le ba ńsk ie y  u l i cy ,  N .  467.  o 3. p i ą -  
t r a c h  z sk lepami  jp p iw n ic a m i  2. s t ayniami  w o ­
zo w n ia m i  i wsze lk im meblem po ko io w ym  , oce -  
n io n y  5. t y .  cz .  zł .  k to  n a b y ć  z e c h c e ,  n i e ch  się 
s t a w i  w t e y ż e  i z b i e  sk a rb o w e y  sam l u b  p r z e z  oie- 
n i p o t e n t ó w  praw nie  u m o c o w a n y c h  na t e rmina .
1. S i e r p n i a  3. 2. W r z e ś n i a  2. 3. W r z e ś n i a  20 dn ia  
r. ig o g .

L i t e w s k o  Wi leńsk i  r z ą d  G u b e r n s k i  donos i ,  
ażeby L i t e w s k i  D e le g a t  G i z b e r t  s t a w i ł  s ię  w po-  
mie n i on y m  r z ą d z ie  sa m ,  albo p rz y s ła ł  p l e n i p o ­
t e n t a  p r aw n ie  um oc ow an ego ,  dla odebrania k w i ­
t u  danego  W i t e b s k i e m u  M ars za ł ko wi  B y k o w s k i e ­
mu na za p ła co ne  p r z e z  n iego P o ż a r z y c k i e y  t y ­
s i ą c  r u b l i ,  do  oddania p o m ie n io u e m u  G i z b e r -  
to w i .

K o n s y s t o r z  R z y m sk o - K a to l i c k i  Wi le ńs k i ,  
p r z e z  G a z e t t ę  uwiadamia JP an i ą  z Ł u k o m s k i c h  
Zy l iń  kę,  iż M ą ż  iey Ż y l i ń s k i ,  o k t ó r y m  by ło  
og ło fze n i e  w K u r y e r z e  L i t e w s k i m ,  z n a y d u ie  
się w P'cie Orfzańsk im,  od O r f z y  mil  3, w D o ­
b r a c h  X c i a  L u b o m ir s k ie g o  D o m b r o w n a  zwa n yc h .

W  N a s t ę p u i ą o y m  K w i e t n i u  za cz y na  się 
k w ar ta ln a  p r e n u m e r a ta  G a z e t y  L i t e w i i i e y  za zw y -

c z a y n ą  c e n ę ;  w y d a w a n a  b ęd z ie  iak d o t ą d  r e g u ­
larnie w e  Ś r o d ę  i S o b o t ę  po  go d z i n ie  z p o ł u ­
dn ia  t r z e c i e y .

P oda ie  się do  wiado mo śc i ,  że  Do m d r e w n i a  
n y  z O g r o d e m  f ru k to w y m .  w a r z y w n y m ,  i p l a ­
cem o b s z e r n y m  w Mieście W i l n i e  za b ram a  T r o c ­
ką  p o d  N.  1130- o b o k  Pa łacu  J W .  L a c h n ic k i e g o  
P r e z y d e n t a  f y t u o w a n y ,  ies t  do p r z e d a n ia  K t o  
b y  ż y c z y ł  fobie naby ć  t a k o w y  D om  , uciąć h ę  
ze c h c e  do JP.  T i t i u sa  l i a d ue go  i K u p c a  W i l e ń ;  
ma jącego handel  fwóy w Pa ła cu  JO.  X i ę ż n e y  Ra-  
d z i w i ł ł o w e y  K. W.  p o d  N 73.

O p u f z c z o n e  i w  r u i n ę  p o d a n e ,  p r z e z  O b y ­
wate l i ,  w ś r zodku  miasta W i l n a  i po p r z e d m ie ś c ia c h  
P of se sy e ,  zmufza ią  Ma gis t r a t  Wi leń :  , do  wyd an ia  
p r z e z  n in ie y lz ą  p u b l ik a cy ą  o s t r z e ż e u ie :  że g d y  
P r a w e m  Kons t :  1764 R u  p o s t a n o w i o n y m  j e s t ; a b y  
P o f s e s y e  w mieśc ie  W i i n ie  będ ące ,  ru in ie  pod ane ,  
z a n i e p r z y s t ą p i e n i e m  p r z e z  A k t o r ó w ,  do  na l eż ney  
ony ch  r e p a r a c y i ,  p r z e z  mias to  p iu su o  f re ren t i  b y ­
ły  Sprzeda wan e ;  dla t e g o  Magis t r a t ,  w exek i i -  
c y ą  t e g o  t e g o  p r a w a ,  ogu lr i ie  w f z y s t k i c h  ma ją ­
c y c h  w t y m  mieśc ie  i na p r z e d m i e ś c i a c h  P a ­
ł a ce ,  Kamienice,  D o m y  dr ew nia ne  i P l a c e ;  a 
p r z e z  op ie fza tośó  r u i n i e  i sp us to fz en iu  p o z o ­
s t a w i o n e ;  aby  nayda ley  do  u p ły n ie n ia  r o k u ,  od 
d a t y  n in ie y lz « y  pub l ikacy j ,  s t a ra l i  się p o r u y n o -  
wan e  z r e p a r o w a ć ,  a p u s t e  place  na le ż yc ie  za ­
b u d o w a ć ;  os t r z e g a .  W  przeciw-nym zaś” z d a r z e ­
n iu ;  M a g i s t r a t  ogłafza , iż w ize lk i e  P o s e f s y e  
z r u y n o w a n e  , i Place p u s t e ;  za ię t e  i p r z e z p u -  
b l i c z n ą  l i c y t a c y ą ,  w s k u te k  prawm K on s t :  1LP6. 
sp rz e da w an e  \ b ę dą .  igoz .  Juli i  2. dn ia .

F o lw a r k i  3. o mil g od W i ln a  w P o w i e c i e  
W i le ń s k i m  na t r akc ie  z W i ln a  do R y g i  i d ą c y m ,  
l e żą ce  z i n t r a t ą  r o c z n ą  l eden 12000 d r u g i  ’5000.  
t r z e c i  3000 zi ł :  c z y n i ą c y ,  lasy uż y t ec zn e ,  ł ą ­
ki i g r u n t a  w y b o r n e  ma iące;  od są s i ad ó w  z u p e ł ­
n ie  o g r a n i c z o n e ,  i ż a d n e y  k w e s t y  i A k t o r s t w a  
n i e p o d le g ł e  , s ą  do p r z e d a n i a ,  l u b  t e z  do za 41- 
r ę d w a i i a  na 1 s t  t r z y .  K t o b y  ż y c z y ł  sob ie  na ­
b yć  w i e c z n o ś c i ą  , lub A r ę d o w a ć  , zg ło s i ć  się 
może,  w mieście  W i ln ie  do  D o m u  W J P .  Sza-  
dur sk iego , na p r z e c i w  F ac y a ty  K o śc i o ła  K a t« -  
dral.  Z,unko:  s t o ią c ee go .

R.  Tgoą.  F e b r .  14. K u p i e c  W i l e ń ,  S t e f a a  
S z y d l  o w sk i  zos ta ł  o k r a d z io n y  w  d r o d z e  p r z e z  
c z ło w ie k a  ś ł uż ąc ego ,  k t ó r em u imie Józef ,  n a z w i ­
ska i ego  nie pamięta ,  la t  ma 25,  Wąs m a ł y  r u s a w y ,  
b r o d ę  i g l - w ę  gol i ,  w l o s  z t y ł u  citugi r u s a w y ,  
b r e w  św ia t ł a ,  oczy  fzare p o n u r e ,  t w a r z  o k r ą g łe ,  
gł adka,  w z r o s t  ś r edn i  , na n o d z e  b l izna od r a n y  
zg o i o n e y ;  od z i en ie  . s iermięga b ia ł a ' s ta ra ,  k o ż u c h  
ruski  s t a ry ,  r ę k a w y  ł a t ane ,  fpod n ie  e r .n ięż ne ,  
pas łosi f ze roki  z 3 zp r zą zka mi  żeiaznemi ;  c z a p  
ki  iedria z b ia łym w i e r z c h e m  c z a r n v m  baranek ,  
d r u ga  w i e r z c h  m a n s z e s t r o w y  g r a n a t o w y  ba raa  
siwiy; mowa nie  w y r a ź n a  p r o s t a  , Z a b r a ł  Panu  
cz .  zł. z ł o te m  i$ó .  Talar :  Ho l  33. P r u t k i c h  pg.  
mone tą  p r u s k ą  talar:  6g.  Ktoby- go  / c h w y t a ł  
o db i e rz e  n a d g r o d y  cz:  zł :  20 lub  w i ę c e y ;  o /na i -  
mić r ac zy  do kamien icy  M a l in o w sk ie go  nu Imba-  
r a c h  N .  43.  T e n  c z ł o w i e k  z b i e g ł y  ża dn ego  
zaświadczen ia  p r z y  fobie n ie  ma

Na  d n i u  7. Marca  t e r a z n ie y s z e g o  R o k u  w 
W i l n i e  z P a ła c u  J W W .  B r z o s t c w s k  ich S t a r o s t ó w  
P u ń s k i c h  zb ieg ł  K u c h c i k  d o b r z e  w y u c z o n y  ,  na 
Imie  Michał  J e r u s z e w s k i ,  po d d an y  t y c h ż e  J W W .  
S t t o w ,  m a i ąc y  lat i g .  s t r z e d n i e g o  z w r o s tu ,  'Wa­
r z y  o k r ą g ł a w e y ,  c e z u  c z a r n ia w y c h ,  włoso w c~;n - 
n o - ru f sy ch  k r ó t k o  u c i ę t y c h  ubrany  w o d z i e n i u ,  
w  p ła sz c zu  b ia łym d ług im a t r a m e n t e m  zlanym, 
z k o łn ie r ze m  du ży m , s u r d u c i e  s z a r ac zk n w y m  , 
k am y ze lc e  po n eo w e y ,  s p o dn ia ch  su p ie nr i ych  szk- 
r a c z k o w y c h ,  d ł u g i c h ,  butacl j  z sz t ry f l ami ,  c z a p ­
c e  w i e r z c h u  g r a n a t o w e g o ,  baranku c z a r n e g o ,  
t i . iemaiący ż a d n e y  , T e s t y m o m i  i za św iadczen ia .  
K t o b y  t a k i eg o  C h ł o p c a  w y ż  op i sa neg o  w d r o ­
d ze  p r z e i o ł  i d o  mieysca r z e c z o n e g o  , l ub  do  
S ą d u  iakiego n iż sze go  d o s ta w i ł ,  p r z y z w o i t ą  nad* 
g r o d ę  dla s i ebie  od b ie rz e *


